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W ciągu pięciu lat ze świadczeń tej placówki skorzystało ponad 120 tys. pacjentów z całej Polski

Jubilat niby specjalistyczny 
POLANICA ZDRÓJ. Ma około 38 tys. m kw. powierzchni użytkowej, czyli wielkość sześciu boisk piłkarskich. Na niej to funkcjonuje 14 oddziałów
medycznych oraz poradni, które w skali roku przyjmują po blisko 24 tys. pacjentów. Jest miejscem pracy dla około 650 osób, co plasuje go w gronie

największych zakładów na ziemi kłodzkiej. Specjalistyczne Centrum Medyczne w Polanicy Zdroju niedawno obchodziło pięciolecie swojego istnienia.
Skromnie i bez fanfar.

►

De cy zja o wy bu do -
wa niu te go szpi ta -
la za pa dła jesz cze
w la tach osiem -

dzie sią tych po przed nie go
stu le cia. Naj pierw był po my -
śla ny ja ko du ży obiekt jed -
no od dzia ło wy słu żą cy chi -
rur gii pla stycz nej. Po tem,
wraz z re for mą słu żby zdro -
wia, od stą pio no od tej kon -
cep cji na rzecz in nej – po
dro dze mó wi ło się na wet o
uru cho mie niu w Po la ni cy
Zdro ju szpi ta la dla wojsk
USA po zo sta ją cych w ra -
mach NA TO. Osta tecz nie in -
we stor po szedł w stro nę
szpi ta la spe cja li stycz ne go,
któ re go pro ces wzno sze nia
roz po czął się w ro ku 1985.
Ale ze zmien nym szczę -

ściem, bo tem po bu do wy nie
by ło za wrot ne. Nic więc
dziw ne go, że pra ce wy po sa -
że nio we roz po czę to w 13 lat
póź niej, zaś trwa ły przez lat
sześć. 

– W kon se kwen cji po -
wstał szpi tal spe cja li stycz ny,
wie lo od dzia ło wy, z wa run ka -
mi cał ko wi cie speł nia ją cy mi
wy mo gi Mi ni ster stwa Zdro -
wia, na kie ro wa ny na świad -
cze nia dla miesz kań ców po -
wia tów: kłodz kie go, ząb ko -
wic kie go i dzie rżo niow skie go
– za uwa ża Je rzy Di dyk wi -
ce dy rek tor ds. tech nicz nych.
– W nim też prze by wa ją cho -
rzy z in nych re jo nów kra ju. 

– Ofi cjal nie SCM ru szył
w stycz niu 2006 r. Naj wcze -
śniej prze pro wa dzo no do nie -

go Od dział In ter ny i Sta cję
Dia liz – przy po mi na dr An -
drzej Mro wiec, wi ce dy rek -
tor ds. lecz nic twa. – Póź niej
ko lej ne od dzia ły, któ rych
łącz nie by ło trzy na ście, w tym
fun da men tal ny – chi rur gii
pla stycz nej. 

SCM ja ko pierw szy na
tym te re nie uru cho mił na
bar dzo wy so kim po zio mie
od dział ra tun ko wy. W nim
też utwo rzo no kar dio lo gię
in wa zyj ną re ali zo wa ną przez
je den z naj lep szych pod mio -
tów me dycz nych w Pol sce.
W cią gu tych lat w miej sce
neu ro lo gii wszedł Od dział
Neu ro chi rur gii, co jesz cze
bar dziej pod kre śli ło marsz
ku spe cja li sty ce tej oka za łej
jed nost ki. 

– Przez te pięć lat ist nie -
nia SCM nie po zy skał zbyt
wie le no we go sprzę tu. Zro bi -
li śmy tyl ko za ku py, do któ -
rych zo sta li śmy zo bli go wa ni
w na stęp stwie pod no szą cych
się stan dar dów wy ma ga nych
przez NFZ – pod kre śla dy rek -
tor Krzysz tof Wy wrot. – Na
przy kład szko da, że nie uda ło
się za ku pić re zo nan su ma -
gne tycz ne go. Jest on w naj -
bli ższych pla nach in we sty cyj -
nych. Nie mo że my jed nak za -
po mnieć o wspar ciu nas
sprzę tem za ku pio nym przez
Wiel ką Or kie strę Świą tecz nej
Po mo cy czy Fun da cję TVN.

Wsku tek co raz lep szej
or ga ni za cji dzia łal no ści szpi -
ta la z ka żdym ro kiem
zmniej szał się śred ni czas
po by tu w nim pa cjen tów.
Naj bar dziej ob ło żo ny mi od -
dzia ła mi oka za ły się w tym
cza sie re ha bi li ta cja, in ter na,
chi rur gia pla stycz na, chi rur -
gia na czy nio wa oraz oku li -
sty ka. Ta ostat nia do ce nia na
jest m.in. za pro wa dze nie
prze szcze pów ro gó wek. 

– Je ste śmy roz po zna wal -
ni w ska li kra ju. Rów nież

dla te go, że or ga ni zu je my
spe cja li stycz ne kon fe ren cje.
Na szym za mia rem jest funk -
cjo no wa nie ja ko ośro dek dy -
dak tycz no -szko le nio wy – do -
da je dr A. Mro wiec. Zresz tą
przez ca ły czas re ali zu ją się
w SCM spe cja li za cje – tu od -
by wa ją się prak ty ki le ka rzy. 

A wy zwa nia na ko lej ne
la ta? – Są spo re. Li czy my na
ry nek ko mer cyj ny i po ja wie -
nie się no wych płat ni ków,
choć by Za kła du Ubez pie czeń
Spo łecz nych. Pod tym ką tem

pra wie 50 proc. za ło gi prze -
szło do dat ko we szko le nie do -
ty czą ce no wych za sad ob słu -
gi pa cjen tów, w tym trud -
nych, rosz cze nio wych. Dla te -
go m.in. by ła roz mo wa z tre -
ne ra mi i psy cho lo ga mi –
zdra dza dy rek tor K. Wy wrot,
któ re mu ma rzy się wy po sa -
że nie szpi ta la w lą do wi sko
dla he li kop te rów. To spo wo -
do wa ło by, że był by on jesz -
cze bar dziej bli ższy pa cjen -
to wi.

(bień)

Specjalistyczne Centrum Medyczne w Polanicy Zdroju 
ukończyło pięć lat działalności

O dokonaniach i oczekiwaniach wypowiadają się
dyrektorzy Krzysztof Wywrot (od lewej), 
Andrzej Mrowiec i Jerzy Didyk

Zdjęcia: B. Bieńkowski

Ar ty stycz ne in spi ra cje
NO WA RU DA

Już po raz dru gi w ra mach cy klu „Ar ty -
stycz ne In spi ra cje” mi ło śni cy sztu ki mo gli

na cie szyć oczy twór czo ścią no wo rudz kiej ma -
lar ki. Po mło dej i bar dzo zdol nej ar ty st ce Pau -
li nie Bie la mo wicz, któ rej wer ni saż od był się
10 wrze śnia, nad szedł czas na do sko na le zna -
ną w na szych oko li cach – i nie tyl ko – wie lo -
krot nie na gra dza ną za udział w Prze glą dach
Twór czo ści Ar ty stów Dol no ślą skich Ja ni nę
Czuch nic ką. Wer ni saż cie szył się ogrom nym
za in te re so wa niem. Przy by ło mnó stwo wiel bi -
cie li sztu ki na szej lo kal nej ma lar ki, w tym bur -
mistrz mia sta To masz Kilń ski. Po ofi cjal nym
przy wi ta niu wło darz mia sta wrę czył ar ty st ce
bu kiet kwia tów z ży cze nia mi jesz cze wie lu
„na tchnio nych” lat. Dy rek tor Miej skie go
Ośrod ka Kul tu ry Woj ciech Ko ło dziej za in to -
no wał „Sto lat...”, czym bar dzo wzru szył ar -
tyst kę. 

Przy by li go ście przy dźwię kach na stro jo wej
mu zy ki, gra nej na ży wo, mo gli de lek to wać się
wi zja mi ar tyst ki. 

Ko lej ny wer ni saż z ar ty stycz ne go cy klu już
19 li sto pa da. Bo ha te rem te go dnia bę dzie od lat
zwią za ny z Miej skim Ośrod kiem Kul tu ry w
No wej Ru dzie Ro man Pro szek – au tor wie lu fo -
to gra ficz nych wy staw. 

(abc)

Ja ni na Czuch nic ka na tle swo ich prac
pre zen to wa nych w MOK -u

Foto: MOK Nowa Ruda

Prze ciw ni kiem kor nik -dru karz 
KU DO WA ZDRÓJ

Przez ja kiś czas oko licz nym
la som we zna ki da wał się

kor nik -dru karz. Oce nia się, że
je go gra da cja na tym te re nie
wy stę po wa ła przez ostat nie trzy
la ta. Dziś sy tu acja się usta bi li -
zo wa ła, tzn. szkod nik nie wy -
stę pu je w tak du żych ilo ściach,
jak wów czas. Na 113,72 ha la -
sów gmin nych rocz ny po zysk z

drzew za sie dlo nych przez kor -
ni ka wy no sił oko ło 300 m
sześc.

Ten pro ces uwa ża się za nor -
mal ny, bo on się po wta rza co 8-
10 lat. Obej mu je wy łącz nie drze -
wo stan igla sty, głów nie świer ka.
Wal ka ze szkod ni kiem spro wa -
dza się do te go, że wcze sną wio -
sną wy sta wia się kla sycz ne pu -
łap ki dla okre śle nia sta nu za sie -
dle nia nim. W przy pad ku uzna -

nia, że ma się do czy nie nia z po -
wa żnym za gro że niem, ści na się
za ata ko wa ne drze wa i wy wo zi
na neu tral ny te ren bądź po zo sta -
wia w eko sys te mie. 

W miej sca gniaz do wych wy -
stą pień kor ni ka -dru ka rza czy ni się
na sa dze nia bar dziej od por nych
drzew al bo z in ne go ga tun ku –
głów nie li ścia stych: buk, ja wor i
je sion oraz z igla stych so sna.    

(bień)

Plac spor tów i za ba wy
PO LA NI CA ZDRÓJ

Po żel be to no wym szkie le -
cie cze goś, co w za mie rze -

niach mia ło być ba se nem ką -
pie lo wym, nie ma śla du. Co
praw da, zgod nie z umo wą fir -
ma, któ ra wy gra ła prze targ,
usu nę ła tyl ko to, co znaj do wa -
ło na zie mi, ale w związ ku z
tym, że nic ku ba tu ro we go nie
bę dzie na nim sta wia ne, to w
zu peł no ści wy star czy. Ten te -
ren przy ul. Woj ska Pol skie go,
znaj du ją cy się w bez po śred -
nim są siedz twie szko ły, prze -
zna czo ny jest na plac, któ ry
ma słu żyć dzie ciom i mło dzie -
ży. Na tę chwi lę ist nie je kil ka

kon cep cji je go za go spo da ro -
wa nia. Pod roz wa gę bra ne jest
utwo rze nie du że go ogro du za -
baw dla dzie ci przy wy ko rzy -
sta niu pro gra mu „Ra do sna
Szko ła”. – Dru gi po mysł, to
ele men ty spor tów lek ko atle -
tycz nych: rzut ku lą, 100-me -
tro wa bie żnia, być mo że skocz -
nia, mo że pro fe sjo nal ny tor dla
ły żwo ro lek – wy mie nia bur -
mistrz Je rzy Ter lec ki.

Za go spo da ro wa nie te go ob -
sza ru po zo sta je za da niem dla
sa mo rzą du lo kal ne go na stęp nej
ka den cji. Na to miast jesz cze w
tym ro ku przy Re gio nal nej
Szko le Tu ry stycz nej otwar ty
zo sta nie kom pleks spor to wy,

bu do wa ny w ra mach pro gra mu
„Mo je bo isko Or lik 2012” - w
je go po wsta niu gmi na rów nież
ma swój udział fi nan so wy. Zlo -
ka li zo wa ne w bez po śred nim
są siedz twie obiek ty two rzyć
bę dą jed ną du żą ca łość, któ ra z
gó ry prze zna czo na jest dla
dzie ci i mło dzie ży.

(mm)


